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„Z I E M I A “ 

wychodzi w Krakowie dwa 

; t e y  w miesiącu, zawsze około 

10 i 25! każdego miesiąca 

i kosztuje rocznie wraz z prze­

syłką pocztow-a 60 centów. 

Prenum eratę posyłać najle- 
Plpj za przekazem pocztowym 

pod adresem :

y d a w n ic tw o ,, Z ie m i"  
w  W a d o w ic a c h .

Rękojisów nie zwraca, się.

PISMO EKONOMICZNO -SPOŁECZNE, ROLNICZE i  HANDLOWE.
» 0  Polska kraino, gdyby ci rodacy,
Co za  ciebir giną, wzn __ się do p racy,
I po garstce ziemi z O jczyzny zabrali, 
Jużby dłońmi swemi Polskę usypali.*

W incenty Pol.

Wszelkie pisma, artykuły 
prenumeratę przesyłać na­

leży do Wydawnictwą.iS- 
„ZIEMI" w Wadowicach.

Reklamować brakujące nume- 
ra należy pod adresem: Admi- 
nistrneya „Ziemi" w drukarni 
Słomskiego i Spółki przy ulicy 

Szpitalnej w Krakowie.

Ogłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya za opłatą 6(ct- od 
wiersza drobnym drukiem. 

Pojedynczy -.numer kosztuje
. • N e t .

-

„Celem ostatecznego uregulowanip tak -nakładu, jaK i  ekspedycji naszego pisma, chcemy j u ' w czasie 
najn iższym  podać do druku adresy wszystkich P. T, prenumeratorów naszych. Upraszamy tedy usilnie, by 
przedtem zwrócono naszą uwagę, jeże li k tó ry adres jes t mylny. Następnie przeszło tysiąc osób, przez zatrzy­
manie numeru z dnia 25 grudnia 1892 roku i  pierwszego numeru z roku bieżącego, ooiawiło swą wolę 
Prenumerowania naszego pisma a nie nadesłało jednak dotąd prenumeraty, co nie tyle z  powodu nie otrzyma­
nia. odnośnej kwoty, ja k  ze względu na pewność, czy odnośne adresy są dobre, je d  dla nas rzeczą oardzo ważną.

Ponieważ oodajemy do druku adresy tycn ostatnich, przeto upraszamy, albo o możliwie spiesme 
nadesłanie przedpłaty, z podaniem [dobrego adresu, luu zawiadomienie nas kartą korespondencyjną, że adres 
dawny pozostaw ić, lub  w  podany sposub zmienić należy.

W  Niska nasza cena prenumeracyji& da się tylko wtedy utrzymać, jeżeli łaskawi 
Czytelnicy nasi, wczesnem nadesłaniem prenumeraty i rozszerzaniem naszego pisma, dopomogą 
nam do spiesznego zaprowadzenia ładu i porządku w adminislracyi, gdyż w przeciwnym -azie  
cena ta nie wystarczyłaby nawet na administracyę pisma, nie mówiąc już o kosztach druku, papieru 
i poczty. 0 pokrywaniu kosztów redakcyi nigdy nawet nie myślimy i przeświadczenie dobrze 
spełnionego czynu, będzie dla nas najlepszą nagrodą.

o J ^ e d a /c c y jn y .

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
j a k o  p o d s t a w a  d o b r o b y t u  z i e m i a ń s t w a .

— — ----

Obierajcie pozostałe okruszyny, ażeby nic n i' zginęło.
Św. Jan  VI. 2.

Najobfitszym źęódłem bogactwa, tak w rodzinie, jak  i 
w państwie jest oszczędność. Oięero.

Ze wszystkich dróg prowadzących do szczęścia tak ludzi pojedynczych, jak i całe narody, nie ma 
pewniejszej, skuteczniejszej i uczciwszej nad rozumną oszczędność, cnotę tak powszechnie znaną, lale 
Ptostó; ićik przystępną dla ludzi wszelkich prac i stanów; a jednak tak trudną do wykonania tnidn<|$ 
1110 z powodu przeszkód w niej samej leżących, lecz z powpdu braku silnej woli, dzielnego chara­
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kteru. względów na przyszłość i taj upoi hej energii, która małemi środkami dokonywuje rzeczy wielkich 
i zdumiewających.

Pismo nasze ..Ziemia'- lubi ze szczególnem zadowolmeniem. każdej omawianej rzeczy dodawać' imię 
,.polskiej" lecz dzisiaj,, ogarniając myślą wszelkie nasze wiekowe-dzieje, wsżęlbie nasze stosunki społeczne, 
rodzinne, dawnej i obęćhe, trudno nam mówić o polskiej oszczędności, o tuj oszczędności energicznej, 
która w całem tego słowa znaczeniu, jest wielką cnotą o niepośledniej wartości.

Mówiąe. o oszczędności, która, daj Boże, aby jak  najprędzej stała si,a- polską cnotą, polską oszczę­
dnością, nie rozumiemy tu wcale tej oszczędności, która polega na oszczędzaniu giosza dla samej przy- 
jemnol&Ójjj gromadzę nia pieniędzy, bo to niepenola; ale ochy dna' wada; lecz rozumiemy tę os-zczędność 
polegającą na uczciwcm gromadzeniu środków, za pomacaj której możemy zdrowi i dzielni spełniać- 
obowiązki na^ze względem człowieczeństwa, narotlu, kraju, rodziny i samych siebie; a bez spełniania któ­

rych jest człowiek. wedle, słów apostoła, g ó rn y m  od bałwochwalcy.
Oszczędność rozumna, owa dzielna oszczędność, która stwarza wielkich ludzi i wielkie c/nu.,. musiŁ. ’ O ty V '

sio objawiać w trzech kierunkach, musi bvq oszczędnością ś r o d k ó w  m a t e r v a l n  wśli oszczędność aLr ‘ L, L- t t Ł . Ł -
czasu i oszczędnością używania.

Oszczędność środków matcryalnych, a wiec oszczędzanie grosza a raczej gromadzenie go jako 
środka do za b ezp ieczen ia  naj].ier\v bytu .samoistnego i niezależności, następnie jako środka do poczynienia 
wkładów w gospodarstwo narodowe, do podniesienia ekonomicznych stosunków ziemiairdwa , do' 
wytworzenia polskiego handlu i polskiego przemysłu, je st pierwszym warunkiem na drodze postępu 
naszego narodu.

Oto cała ziemia nasza jeszcze praw ie w stanie pierwotnym, bo na drodze jej ulepszenia nic prawne 
nie zrobiono, polskie łąki jeszcze zarosłe chwastam i, jeszcze .zakwaszone od wieków, polskie ro leto  gle­
bie wspaniałej, ale bez odprowadzenia nadmiernej Ilości w f f  zaskonrćj^którti i nawozy h  woni i owooo 
marnuje, polskie obor; i stajnie mają za . mało i do tego źle' ędżywionego i skarłowmciałego inwen­

tarza, nie mamy wyrobionych dróg zbytu na produkta nasze i środków do ich poprawy.
A więc na każdym kroku potrz.-buje polskie ziemiaństwo jeszcze ogromnych wkładów, potrzebuje 

stwoi zenia Tysiącznych instytucyj, które buz pieniędzy nie powstaną a obcy nie dadzą nam jswego 
grosza, A w ięc oszczędność polska musi rozpocząć czynne j energiczne życie swoje, musi wedle słów 
ewangelisty rozpocząć zbierać wszelkie okruszyny;*!ażeby ni|l| nim zginęło, ażeby te okruszyny łączone 
tworzyły wdedesze samy, a sumy większe miliony'. Nasze przysłowie mów7i ; S tarajm y-się oszczędzać 
małe- sumki, a wielkie same oszczędzać się będa.

ą&Ta ileż to rzeczy u nas ni.e zw raca się wdale uwagi, klóre za granicą wielkie sumy przynoszą,
Za granicą sprzedaje się .100 kilo' ziarn owocowych za 80 do 120 złr. a u nas w yrzuca-się  

je do śmieci. Y\ Gzeeliach jest 3 tysiącem 67 zakładów do przerabiania piór, racic i rogów, u nas 
to idzie do nawozu, a dzieła przemysłu, z tego m ateryału wyśrobion&r sprowadza się za drogie pie­
niądze do kraju. Z tych 3 .0 6 7 ,zakładów gdyjsy tylko w yrabiał każdy za 1000 złr. wyrobów rocznie, 
.to pomnożą one majątek narodowy rocznie przeszło o 3 miliony; a najmniej trzech tysięcom tamilij 
da przyzwoiry-'sposób utrz rm an ia ; należy jednak przypuszczać,, że każdy taki zakład w yrabia więcej 
jak za 1000 złr. wyrobów rocznie,

A więc zbierajmy okruszyny, zbierajmy pióra, rogi, racice, i wszelkie oupadki i uczmy sie wyrabiać 
z nich dzieła przemysłu. Toż pióra farbować i układać takowe w  piękne skrzydełka, pióropusze i bukiety 
potrafiłaby każda szkoła dziewcząt, nawet w małem miasteczku, a drobiazgi te, jak  wdzimw, robią miliony.

Za pomocą pierwszych milionów' z drobnych sum, poti-afimy tworzyć polski przemysł; który ma 
olbrzymie pole zbytu wew nątrz kraju samego, bo ilość wprowadzonych do nas towarów wynosi stia-
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>vą sum ę/około dziewięćdziesiąt milionów rocznie? którą lekkomyślnie z kraju wyrzucamy a krocie 
tysięcy rąk pozbaw :amy uczciwego zarobku.

Cały świat się dziwił, gdy na wielką, bogatą Francye nałożono olbrzymią sumo 5 miliardów fran­
ków kontrybucyi wojennej, którą kraj ten miał spłacić w przeciągu lat ki lku;  a zapewnie świat 
nie wie o tern. żo. jóst w Europie nie wielki, b iedn.^kraik, Oalicyą zwany, który z powoihrC^wego nic- 
dołęziwa? 'ekonomicznego, płaci za lat 20 także blisko 5 miliardów franków, jako kontrybucyę, prze­
granej wojny ekonomicznej. Francya zapłaciła raz ff miliardów i pozbyła, sie długu wojennego, a my 
spłaciwszy jednego miliaidów, musimyj rozpocząć pfaeió*‘drugio 5 miliardów, nie mając najmniejszych 

doków, że i trz|gićh miliardów nie' będziemy płacić musieli, jeżeli nie nastąpi w narodzie sta­
nowczy, energiczny zwrot ku lepszemu i jeżeli hasła oszczędności nie przenikną aż do najszerszych w arstw  
,udu 1 za oszczędzone sumy nie stworzemy polskąfgo przemysłu, który dla ziemiaiistwa wytworzy zaraz 
korzystne pole zbytu i zgromadzi sumy na wkłady, jakich ziemia lfasza już dziś gwałtownie potrzebuje.

Przemysł narodowy, przem ysł nasz polski, nikt inny nam nie stworzy, tylko my sami, połączeni 
siJneiiji związki, stworzyć go musimy, a gromadzić na niego środki zapomacą tej rozumnej, świadomej 
•swego octu 0‘izczędiiośm, oszczędności we wszystkich skinach i zawód,Hi,

Dopóki zaś w  k r a ju  przepijamy rocznie 3 0  milionów * przepalam y 10, m il io n ó w , tak długo me 
damy sobie niezem wytłómaczyć, żeśmy ’w kraju niezdolni do nagromadzenia milionów na stworze­
nie polskiego przemysłu i podniesienie polskiego rolnictwa, tak wielkiej, jak  i malej własności

A wiec rozszerzajmy hasła rozumnej oszczędności w tym smutnym roku stuletniej rocznicy 
upadku na..zego bytu samoistnego, rozszerzajmy je  od pałaców, aż do nizkich chatek, skupiajmy 
energicznie środk5 do odrodzenia sie, do tworzenia towarzystw fabrycznych i przemysłowych.

^ ^ a  ustach wszystkich je&t dzisiaj popularne słowo: „oświecajmy lud, podnośmy h id ,“ *ale za sło­
dami muszą iść mezkie. hartowne czyny, czyny świai lezące o podnoszeniu s if  dzielnóśći. siły i wy­
trwałości charakteru po lsk i^o . Dajmy ludowi oświato, ale równocześnie liczmy go oszczędności 
i wprowadzajmy Vgó na pole ekonomicznej , pracy polskiej, niech i on oszczędza i za oszczędzone sumy 
kupuje akćye tworzyć sio mających stowarzyszeń przemysłowych i handlowych. Kółka rolnicze ucza 
już lud handlować. ale;ypotrzeba jeszcze lud przyuczać do w ytwarzania artykułów handlowych.

A wiec oszczędzajmy nietylko pieniądz, ale oszczędzajiny -ezas, który nie tylko rów na się, ale nawet 
Pieniądz przewyższa. Czas to pieniądz, mówi Airglik. a Polak niąęli powie: czas to dwa pieniądze, 
ko nii i grosza przybyło i zdziałana rzecz użyteczna pozostała.

O oszczędności czasu prawie sie jeszcze u nas pojęcie niewyrobklo, za czas żądać wynagrodzenia 
Ji-fczeze w  wielu razach nie ifchodzi, a nawet wymaga się często poświecenia komuś czasu za darmo.

ń- czyż branie, czyli zadanie od kogoś poświęcania nam czasu za darmo nie jest równie ubliżającem, 
Jak branie pieniędzy za darmo?...

Jeżeli wykazywaliśmy powyżej, ile to tracim y na marnowaniu przeróżnych drobnostek w naszem 
gospodarstwie narodowem. to gdybyśm y mogli zliczyć', straty, jakie ponoś.nyC;przez marnowanie czasu,

7 ulalibyśmy sumy tak straszliwm. od którycliby można dostać zawrotu gfpwy; i jeżeli przez drobne 
ch w T <ln°ŚCi mo^em ' (̂ ° lnJi°uówr. to przez oszczędność czasu,- przez wyzyskanie każdej jego

i’ °k°cby; na- najmniejszy zarobek, na wytworzenie cboćby najmniejszego przedmiotu, dostarczyli- 
\smy^ znowu bogactwu narodowemu sum tak pokaźnych, żeby nam w ystarczyły na zaspokojenie 

wszelkich naszych potrzeb publicznych i prywatnych.

Obok oszczędności środków' materyalnych i óśzczęihiościąezasu, musi także powstać oszczędność : 
llzywania. która znajdzie przedewszystkimn swój wyraz nie lyltpwEśkromnem. ile w rozumndfn używaniu.

Opolskiej ekonomii domowej, normującej sposoby użycia, także jeszcze praw ie mówić nie możemy.



Gospodyni prowadząca u nas rachunki swych wydatków i zestawiająca ich sumy miesięczne i ro­
czne, to iśtny ki uk biały. A dopiero z takich zestawień dowiedziałaby śićy czy nie należy pewnych 
przedmiotów zakupna zastąpić innemi, czy pewne, na pozór drobne a niekonieczne wydatki, nic sta­
nowią wciągu roku sum  za wielkich, któreby w ekonomii domowej o vuele roztropniej użyć, rab sumy 
na takowe wydane, zaoszczędzić można.

A Na podstawie takich ekonomicznych zestawień domowych mogłyby rodziny dojść do poznania, jaką 
oszczędność należy zaprow adzim y używaniu i jak  tynfysposobem aitrw alać pomyślność*rodn i familii.

Niechźp tedy na ziemiach polskich rozpocznie długie, czerstwe i pożyteczne życie polska oszczę­
dność;, niech nagromadzi środki do podniesienia polskiego ziemiangtwa, do stworzenia polskiego prze­
my,słu&do odnowienia sił narodowych, jako zadatku lepszej przyszłości, przyszłości, w której rozpocznie 
panowanie rozumna i użyteczna osjzjpzędność -śhodkóy materyalnych, czasu i oszczędności używania, 
na odrodzenie przyszłości tej Iłrogiej Ojczyzny naszej, która jest marzeniem wszystkich obecnych pokoleń 
od kolebki, az do siwej starości.

 -c=h>—-—

Czem kto może niechaj służy.

(Od jednego z osadników rozkolonizowanoj, pierwszej wsi prze/, wadowickie Towarzystwo ochrony ziemi, otrzymujemy następujący wici
szyk. który jako charakterystyczny tutaj przytaczali™  Przypisek Redak

Niech W a s  wszyscy wspierają poczciwi rodacy,
W  waszej t ru d n eh m o zo ln e j ,  użytecznej pracy;
Niech cała nasza Polska pom aga W a m  w zgod/ie,
T o  wkrótce lepsza dola zjawi się w narodzie.
Szanownej Dyrekcyi pragnę dzięki złożyć,
Prosząc Boga, b raczył członków W a g  przysporzyć;

(członków Tow. ochr. ziemi. Przyp. Red.) 

A b y ' zechcieli liczne składać tam  udział}',
N a jaki kom u starczy, czy wielki, czy mały.
Gazetkę „Ziem ię" naszą, by wszyscy czytali,
Aby się z Towarzystwem  lepiej rozpoznali;

(t. j. ochrony ziemi Przyp. Red:)

 &

Pożyteczne w ydaw nictw o Ludowe.

■rAMamy przypadkowo przed sobą kilka książe­
czek dwucentowego wydawnictwa ludowego, Wg'. 
Seweryna 1 dzieli, inspektora szkół ludowych w Gor­
licach' i S tanisław a Pallana,yJ kierownika szkoły 
w Bieczu.

Mój. Buz<£? przecież to czasy zmieniają się na h>- 
psze i jest wielu ludzi zacnych, co sami uie mając za 
wiele, przecież starają się o dobro i oświatę współ- 
bMźnich swoh-h, o oświato ludu naszego. Gdyby

>yb)

Bo dziś taki, co nie miał ziemi jednej piędzi,
U W a s  se tanio upił, na trzech m orgach siedz.
Gdyby to w Towarzystwie b> io sto ty.dęct (Szumie-<rt.ł.,i(isrr>'7- 
Moglibyście dobrego robić jeszcze więcy;
Byłoby więcej gruntów, jeszcze i fabryki,
Nie miałby nikt ochoty iść do Ameryk:.
A więc dalejże Bracia wszyscy w Imię Boże,
Bóg naszym dobrym chęc.om pewnie dopomoże.
A W a m  za tą  opiekę dla nas biednych braci.
Niech Bóg szczęściem stokrotnem i niebem zapłaci.

Ja n  SiedliJi
osadnik polski w Królinio, rodem z -fiokitwicy od Tarnowa.

m  -

tylko ten nasz lud chciał z tego korzystać, gdyby 
to mogło być tyle księgarń ludowych, ile karczm 
około dróg,"jakim tc raźnym krokiem postępowałaby 
oświata ludowa. Za 2 centy pożyteczna książeczka 
z ładną kolorową okładką, juz obejęta i zeszyta 
metalowym drutem, lo przecież już chyba taniej 
b\G nie może. a piszący nietylko jtracę .„woja muszą 
ofiarować za darmo, ale jeszcze pewnie z własnej 
kieszeni nieco dołożą t

W obe-c Pikiej ceny nie może nawet biedny 
pasł uszek wy t (łowne się, że z braku książek oswiećać 
się nie może, bo zamiast wydać na odpuście 10 
centów za pierniki, gwizdek, lub jaką inną błaho-
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%.stko moż<£jSob:e kupić 5 książeczek, a za trzy. lub 
cztery lata. może mieć biblioteczkę ze stu poży­
tecznych książeczek.

A następnie jakaż to sposobność dla leniej się 
mających, obdarzać dzilći wiejskie książeczkami—  
bo starsi n fp h  kupuje, niech zaplaq,ąv jiby wiedzieli, 
że ich kosztuje, i że trzeba książeczkę zużytkować 
kiedy kosztuje— kom isarz jadący na wieś, lekarz, 
ęędzia, przejezdny kupi za 50 centów 25 pożyte­
cznych książeczek a za 1 zlr. 50 książeczek i rozda 
k'feczniejszym , bystrzejszym dzieciom po drodze; 
dzieciom zrobi uciecho, a sobie /ułdowujhiienie .speł­
nionego4} dobrego czynu. Dotąd wyszło '12 ^ z y  .1.5 
takich książeczek a mianowicie: Dwie wigilie. Ja- 
ditrigi Z ., O ziemie. Seweryna. Udziel/;.! Matka, 
drandszka Marca, Kłopoty i tłci|phy gospodarza 
7 K wiatowinieo, Józefa Sandeczanina, Do że wyroki, 
Wojciecha Orlika.. Cudowna lekarka. Heleny Pio­
trowskiej, Św. Kunegunda, Skm ślaw a  Pallana, 
W ypadek na W b i. gliceryna Udzieli, Kmięc ksie- 

__ciem, W andy Ziółkowskiej, Pielgrzymka do nieba, 
Stanisława Udzieli, Stefan Czaniecki, Juliusza Star- 
kla, j Wycieczka do Krakowa.

Wszystkie to powiastki, napisane są barw nym  
A P ostem  językiem i pod formą powiastek ̂ podają  
pożyteczne wiadomości przy ro d y ^ e o g ra  fi i. leczni- 

1 domowego i zwierząt domowych, tudzież po- 
iady. jak sóbie ma postąpić włościan 1 i w różnych 
Przygodach życia. Przedpłatę na książeczki należ}' 
posyłać do P. Stanisława' Pallana Bieczu . Za­
baw iający więcej niż Da książeożek me5 opłacają 

nawet kosztów przesyłki pocztowej. Na zamó­
wienia do 5: książeczek trzeba dołączyć centy 

markę pocztowa,1 a na zamówienia ó/.do 1)5. 
książeczek B centy na przesyłko pgęztową.

W ydawnictwo. towpodtrzymywane groszom i 
pracąLgJównfei nauczycieli ludowych, zasługuje na 
gorące poparcie, któife wydawców zapewnie do tern 

nt^ niejszej i energicznejszoj a pożyteczniejszej 
piącty zachęci, tak. żo skutkiem pracy wyylawców 
1 popaucia polskiego.społeczeństwa, będziemy mieli 

każdej chacie polskiego włościanina małą biblio- 
jO wpzkę, k tó ra:;go silniej z regzty stanami połączy 

f  na ohwile potrzeby stworzy silny,c-liotm i na- 
l l ?» ',V C Z |l y  p ^ t i ,  • '

  :

W iadom o śc i ze Ś w ia ta .

Austro-Węrjry Układy, jak ie  prowadził prez-es mi-
w p o 1' !,r - ^a,‘lic, celem stworzeniu większości rządowej 

Kadzie Państwa, są na pewien czas zawieszone, z po­

wodu, że prezesi pojedynczych stronnictw poczynili do 
programu rządowego poprawki, nad któremi ma się znowu 
zastanawiać l tad a  -ministrów i przedłoży&r, swe wnioski 
cesarzowi.

O programie tym jednak  zachowano j a k  najściślej 
sza tajemnicę, tak, że dzienniki podają tylko domysły, 
ale nic pewnego nie wiedzą. Klub niemieckiej liberalnej 
lewicy miał zażądać, by z u fw o rz j^s ię  mającej większości 
wylayzoną została z klubu Ilolienwarta pewna grupa posłów 
katolickich i posłowie słov. ieńscy.. Ten m anew r lewicy 
rozbicia klubu lir. Hohenwarta nie uda się jednak , bo ten 
ostatni zapewniał w swoim klubie, iż prezes ko ła  pol­
skiego p. Jaworski oświadczył wyraźnie lir. Taaifemu, 
iż koło polskie przystąpi tylko wtedy do piojektowanej 
większości, jeżeli cały klub lir. l łohenw arta  do większo­
ści należał będzie. W  takim sjąn.e rzeczy uk łady  na p<K 
wien ezas przerwano. I iada  Państw a zgromadziła .się 
ponowni^ w dniu 17. stycznia i obraduje dalej licz wię: 
pszości. Ze spraw' nasz krai obchodzących najw'ażniejszem 
jest przedłożenie przez rząd piojektu do ustawy o budo- 
wie wschodnio-galicyjskich kolei żelaznych ja mianow.- 

* eie: z Kopeczyniec do Tarnopola i z lładynkowlAŚ do 
Twaiiia. Pustegp z odnogami z Terezina do Skały /i  z Ka- 
linowszczyzny do Zaleszczyk, razem długości kilo-' 
metrów'.

^ S ę d z iw y  prezydent Bady Państw a Dr. Smolka wziął 
nałsześć fygódni urlop i zastępujePger wiceprezydent Clilu- 
mecky. Dzienniki niemieckie, które nie bardzo ' chętnie 
widzą na tern najwyższem pśtanowisku parlamentarnem 
polaka, zaczęły już głosić, że I)r  Smolka usunie sic.pd 
prezydentury i będzie' mianowany członkiem Izby Panów.

Dr. Smolka oświadcz''! jednak  wobec polskich dzien­
nikarzy, iż zastrzegł* sobie, gdzie nalezjg by go bez po­
przedniego zapytania członkiem Izby"!Tanów nie miano­
wano, że urlop wziął ze względów familijnych i że może 
wcześniej niż początkowm myśślałj^powróci na swojc\>sta- 
nowisko do AAhednia i zatrzyma go tak  długo, j a k  długo 
tylko pcjsłowńe llady  Państw a swem zaufaniem obdarzać 
go będą.

.. Na posiedzeniu Rady Państw a wezwał poseł Scble- 
singer dojść energicznie rząd, by rozpoczął pracy nad 
organizacyą armii austryackiej na podstawie dwuletniej 
służby wojskowej ;,;a jeżeli minister obrony krajowwj łir. 
AYelserscheimb nie cznjeósię zdolnym do przeprowadzenia 
tej organizacyi, to nięsliaj ustąpi.

Zanosi .się znowu na nową zmianę w' administra- 
cyi kolei państwowych w Galioyu Zaczęto już  głośno 
mówić o utwoiizeniu trzeciej dy rek c j i  ruchu \v; Stanisła­
wowie; tymczasem rozchodzi się pogłoska, że rząd ma 
zamiar znieść dyrekcyę rucbn w Krakowie, a utworzyć 
-.jędnę generalną dyrekcyę kolei państwowych w7e l.wu- 
wkj.J w różnych zaś punktach kraju  kilka , inspek­
toratów. Gdyby^w'wątpcie utworzono generalną d y rek c ję  
kolei skarbowych we Lwowie, ale niezależną od gene­
ralnej dyrekcyi w AYicdniu, to dla takiej samodzielnej 
dyrekcyi mógłby kraj poświęcić i k rakow ską dyrekcyę 
ruchu i mają&i się utworzyć dyrekcyę w Stanisławowdeb. 
Obawiamy się j,ednak, By takiej, przyszłej dyrekcyi nie 
skrępowano znowu tego rodzaju róznemi rozporządzeniami 
z Wiednia., że w ładza  jej niożeby się i o niewiele różniła 
qd w ladzj dzisiejszych d.yrekeyj ruelm.

N a posiedzeniu Kida polskiego w AYiednin w' dwu 
1 b.Tsłycznia posłowie: AYeigel, Ks. Kopyci/Tski, Ahraha-

. , .b
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mowicz, Gniewosz, Chrzanowski, Roszkowski i Lewicki 
krytykow ali  bardzo ostro postępowanie w ładz skarbo­
wych w  Galii yi a szczególnie sekwestratorów. Przewo­
dniczący ko ła  p. Jaworski przyrzekł, że na właściwej 
drodze postara się o zaradzenie złemu.

Spraw a wielkiej wagi krajowej została ostatecznie 
dosyć pomyślnie załatwioną w Wiedniu przez m arszałka 
krajowego księcia Sanguszkę i członka wydziału k ra jo ­
wego p. Romanowkza. s

Zawarto bowiem układ, na podstawie którego n a ­
stąpi konw ersya wszystkich długów krajowych, różnie 
oprocentowmnyi li, na jeden wspólny d ług  niżej oprocen 
tow any i rozłożony do sp ła ty  na długie lata. Wskutek 
tego roczne wydatki krajowe na sp ła tę  długów i procen­
tów się zmniejszą, a  K jm  będzie w stanie z uzyskanych 
sum dźwigać raźniej, aniżeli dotąd, przemysł i rolnictwa 
krajowe. Tern samem znaczenie sejmu znacznie się pod­
niesie, a  już najbliższej sesyi sejmowej w ygląda  kraj 
ca ły  z naprężeniem.

W ydzia ł  k rajow y przypom niał rządowi, że byłby 
już  czas wykonać dawne uchwały sejmowe i założyć 
sąd obwodowy wr Czortkowie. tudzież sądy powiatowe 
w Podwołoczyskach, Jaworzniu, Jezierzanach, Bołszowi- 
cacli, Ottynii, Wielopolu i Zakliczynie.

Lud polski budzi się wszędzie, tak na kresach, ja k  
i za jego  kresami na obczyźnie. Oto do Iłedakcyi ,.Zie> 
mijfj wysłali robotnicy polscy z Ostrawry  Morawskiej 
prośbę, aby dopomódz im do założenia polskiego stówa 
rzyszenia, dążącego do polepszenia i< h bytu, me na pod­
stawcie zagranicznych mrzonek, ale na zasadzie samopo­
mocy, podobnie, j a k  to ongi kilku członków naszej 
Redakcyi zawiązał.) w Białej Stowarzyszenie Domu Ro- 
botuiczego, które się pomyślnie rozwija, a o którem p : - 
saliśmy zeszłego roku w 3-gim numerze „Ziemi. “

W prawdzie nasza Redakcya nie rozporządza zbyt 
kiem czasu, bo i inne wielkie obowiązki na nas ciężą, 
ale jak  tylko będzie nieco czasu, to udamy sie do nich 
z uczynną radą; bo dziś po założeniu podobnego To­
w arzystw a w Białej, będzie już sprawra łatwiejsza, po- 
prostu bowiem można założyć Towarzystwo na takich 
samych zasadach z przystosowaniem ich tylko do stosun 
ków tamtejszych.

W Ostrawde Morawskiej znajduje się 15 do 20 ty ­
sięcy polskich robotników i należałoby w istocie przyjść 
im w pomoc, by nie tracili naszego polskiego charak­
teru narodowego.

W ęgrzy dążą z żelazną konsekwmncya do ozna 
czania na każdym  kroku-odrębności Węgier. Śwueżo dep. 
Ugron wTezwał rząd, by zaprowadzono odrębne prowa­
dzenie królewskich metryk węgierskich, na wzór tych, 
jak ie  prowadzi ministerstwo domu cesarskiego przy mi­
nisterstwie spraw zagranicznych; aby  wiedziano, w jak im  
pój-ządku członkowie domu Habsbursko Lotaryńskiego 
są uprawnieni w kładać na swoje skronie koronę świę­
tego Szczepana.

W Niemczech duch bismarkowski, ciągle się jeszcze 
z mniejszą lub większą silą odzy wa Po upadku Bismar- 
k a  w ydał niedługo ówczesny pruski minister oświaty 
lir. Zedlitz okólni!:, którym dozwolono nauczybielom u- 
dzielkć prywatnie nauki języka polskiego nawet w sa­
lach szkolnych. Obecnie jednak  okręgowy inspektor poznań­
ski, niejaki Sól i wal be, w y d a ł  rozporządzenie tak  krępujące 
udzielanie ję-zvka polskiego, że nauka  ta  s ta łaby się pra

wie niemożebną; a już rozpoczęto starania, by podobne 
rozporządzenia wydano we wszystkich okręgach szkol­
nych. Lecz energiczne wdanie się w tą»sprawę posłów 
Dziembowskii go, Cegielskiego i Mottego w Berlinie a  T o ­
w arzystwa opiek! szkolnej w Poznaniu sprawiły to, we­
dle nadeszłych ostatnu-h wiadomości, że rejeneya po­
znańska zawiesiła wykonanie tych rozporządzeń Schwal- 
bego, ścieśniających naukę polskiego języka.

W Rzymie na odbytym ostatnim konsystorzu pa­
pieskim zamianowano kilkunastu kardynałów', pomiędzy 
nimi nuneyusza Galimbertego w Wiedniu, arcybiskupa;: 
p rym asa  węgierskiego i księcia biskupa Koppa wTe W ro­
cławiu. Dyecezya wrocławska obejmuje j a k  wiadomo 

Szląsk austryacki.
We W łoszech zaczyna się także coś psuć, weszło 

bowiem na jaw , że bank rzymski, który miał prawo w y­
dać banknotów za 78 milion; lirów, w ydał za 18jg mi­
lionów', a  nadw yżkę tę 60 milionów miano w różny spo 
sób roztrwonić.

W Rosyi car przyjmując życzenia na Nowy Rok 
starego stylu (18 styczniaj zakończ}'! przemówienie swoje 
następującemi sł’oyvy: „Oby Bóg w ysłuchał naszych mo­
dłów', aby  rok bieżący by ł  rok' :m pokoju i pomyślności 
dla R o s / i “ Należałoby z tego przemówienia wnosić, 
że car nie z-ycz.vłsobie wojny. Ale za to namiestnicy jego. 
prowadzą ciągle wojny w7ewrnętrzne, zakłócając spoko; 
ludu, a Hurko, generał gubernator wmrszawskl wwdal 
znowu surowe rozporządzenie, by wszelkie nrzęda, nawet 
w styczności z ludem wiejskim, tylko rosyjskiego języ k a  
używały. Rozporządzenie swoje popieia Hurko tern, że 

mlioć od 25^ciu lat mimo tylu przedsiębranych przez rząd 
środków, zm ierza jących  do rozpowszechnień.a wśród lu ­
dności gubernii Królestwa Pidskiego losyjskiego języka, 
postęp w tym  kierunku je s t niezmiernie slalnj.

C hw ała Bogn, że Hurko po latach zó  ;iu tak się 
skarżyć musi.

W Czarnogórze, księstwit, do niedawna owego sła- 
wuiego, jedynego przyjaciela wielkiej Rosyi, także się coś' 
psuje. Książę Mikołaj chcialtn prowadzić rządy samo­
władne, j a k  w Rosyi. TymcziRem wielu Czarnogórców 
kształciło się za granicą i wróciwszy do kra ju  utworzyli 
stronnictwo M łodoczarnogórcw , domagających się jakiej 
takiej konstytucyi. Również wiele znamienitszych rodów 

•Stanęło z księciem w sprzeczności i jedn i sami wynieśli 
sity z kraju, a drugich książę powypędzał. Do tego przyby­
w a w niższych warstwach nędza, tak  że wTskutek tego 
ogólnego niezadowolnienia wybuehio w kilku włoskach 
czarnogórskich powstanie przeciwko księciu. Na razie 
wojsko stłumiło powstanie, zostawiając po obu stronach 
wdelu zabitych i rannych, ale niezadowolnienie przeciwko 
księciu Mikołajowi pozostało, tylko następca tronu cieszy 
się zaufaniem Czarnogórców.

B ułyarya cieszy się z dniem każdym coraz to więk­
szym postępem na  drodze pomyślności swmgo kraju  tak, 
że już dziś powiedzieć można, iż Bułgarzy są pienvszem 
państwem na półwyspie bałkańskim. Zdaje się także, że 
nie długo będą Bułgarzy obchodzili wesele swmgo, dz'ś 
już  ukochanego księciu Ferdynanda, a mury Sofii powł- 
ta ją  od daw na  upragnioną księżnę swoją. Po Tozumnem 
bowiem uchwaleniu zmiany konstytucyi w tym kierunku, 
że potomstwo księcia może być wwznania katobekiego, 
wyjechał właśnie książę Ferdynand  za granicę swego 
kraju, najprawdopodobniej w celach małżeńskb-li.
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Z p o z a  k o l  R e d a k c y i . K R O N I K A  D O M O W a  I R O L N I C Z A * ) .
PoiSiti kefir. Najróżnorodniejszych rzeczy szukamy 

za granicą, sprowadzamyó-ża drogie pieniądze, odbieramy 
biedniejszej klasie zarobek a przecież wszystkich prawie 
tych rzeczy bogata nasza polska ziemia dostarczyć może; 
tylko trzeba doświadczeń, trzeba pilności i wytrwałości 
w badaniach.? ■■'Co to n. p. kosztuje sprowadzenie kefiru, 
a  jakże  go łatwo można zrobić z polskiego mleka.

Przygotowuje się cztero do pięciolitrową flaszkę 
z mocnego szkła  i zań leszuje się w niej 2 litry słodkie­
go, nie zupełnie zebranego mleka, z litrem świeżej m a­
ślanki Mieszanina ta, óźy w tej samej, czy o połowę 
mniejszej, luby o połowę większej ilości może zapełnić 
tylko dwie trzecie czę§ci flaszki, a trzee:ąji część musi 
być wolną.

Ferm entacya mieszaniny może się odtwca pomiędz) 
9 a 21 stopniem ciepła, (Celzyusza),t .jednakże najdogo­
dniejsza ciepłota wynosi ł :5>° Cel. to jes t  średnia tem­
peratura pokojowa.

Mieszaninę należy najmniej trzy razy dziennie mocno 
wstrząsać a po wstrząsaniu otwierać korek, by odchodził 
wywięzująey się kwas węglowy. W  tym celu dobrze 
jest także umieszczać flaszkę otwartą przez 10 minut po 
ziomo, wtedy bowiem najłatwiej odejdzie kw as węglowy a 
świeże powietrze wpłynie. Po upływie trzech do czte­
rech dni jes t  kefir gotowy.

Do zrobienia następnego kefiru niepotrzeba już 
maślank ale na 1 litry mleka dodaje się piąty  litr 
zrobionego dawniej kefiru.

Wedle badań  profesora chemii F. Kogelmanna, 
(ogłoszonych w austr. tygodniku nie różni się tak. 
kefir w niczem od kefiru sprowadzanego.

A. więc niesprowadzajmy nigdy kefiru, ale pijmy 
nasz swojski polski kefir.

  Ł  j---------

Ogłoszenia Dyrekcyi wadowickiego Tow arzystw a  
ochrony ziemi.

I) Wszj;śtkie Obszary Dworskie, Przewielebnych Dusz­
pasterzy, Światłe Nauczycielstwo, Zwierzchności Gminne, 
tudzież wogófćj! chętnych sprawie narodowej ludzi uprasza­
my, by odwracając lud od etnigracyi do Ameryki, zwracali 
jego uwagę na to\' że obfecnie w każdej chwili ma lud spo­
sobność do łatwego i pewnego nabyćia ziemi w naszein 
Towarzystwie. —  Tow. ochrony ziemi, ma bowiem obecnie na 
sprzedaż około sześćset morgów bardzo dobrtej gleby, wy­
bornych łąk i lasów, z których osadnicy domy postawić 
mogą.

Prócz tego ces! do nabycia kilka gospodarstw7 z do­
mami, z których każdy uskłada się z 2 izb ,'-Łsien:, komory 

stajni, a okolo'26 morgów z wielką, nową stodołą dwłfcką, 
kr.órą łatwo na dwa domy, zt^stodołanii i stajniami, prze­
robić można.

*j§Ws7,elkie ogłoszeniu, wskazówki i r a d y  oparte 'n a  długole­
tnich doświadczeniach, z zakresu gospodarstwa domowego, rolnictwa, 
lecznictwa i kueharstwa, przyjmuje redakcya do niniejszej kroniki be/.' 
płatnie.
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Główna sprzeda/, gruntów odbywa się obecnie na 
gruntach dworskich giniin Towarnia, oddalonej.o trzy ćwier­
ci mili od miast: Eelsztrna, NowegOmiaśta i Chynowa, pół-, 
tory mili od Dolłromila i Kaluaryi Pacławskiej, a o 3 
mile od wielkich m ias t^ rzem yśla  i Sambora.

Towarnia jegt- oddaloną mniej niż pół mili od roi- 
kołonizowanej już prawie wsi pomiędzy osadników polskich, 
Wolem}, dolnej, i leży w tej samej łacińskiej parafii co 
i Wołcza dolna. Odległość od kościoła polskiego wynosi 
tylko dwa kilometry. Chcę Inepna mający w inni sic zgło­
sić p ise m n ie  do Jcancdaryi Towarzystwa w W adotm caJi, 
skąd dostaną odpowiedźjlw, którym dniu m ają  zgłosić 
do ka n ce la n f parcelacijjnej tu Wołczy dolnej.

będą o tej porze oczekiwały konie, które przyjezdnych za­
biorą i na miejfś^. przeinaczenia odwiozą, tak że nikt iije- 
bedzie się potrżebował gdziekolwiek tułać, lub o eo się pytać. 
Ponieważ jest do przewidzenia, że zjazd kupców w dniach 
7 h'£. lutefeo się nie uda, z powodu śniegów i zimy, przeto 
wyznaczamy już dzis zjazd drugi na 20  i 21 lutego b.r.

-------- -38Ho- — -

Od R e d a k c y .

N a  liczno zapytania  o cenę prenum erm y Z IE 3 I1 "  
poiutatrzimiy, ze rena ta a i  do końca roku 18&3 tcynos-i. 
tylko (>0 centów.

niską cenę prenum eraty .,Z I E M I "  ustano­
w iliśm y tylko iv tem ^przeświadczeniu, że całe Przeuńelelrpe 
Duchowieństwo, Światłe Nauczycielstwo szkół ludowych, 
tasgysfMe Zm óN ćhnośpi G m inner  tudzież cale inteligentne., 
społeczeństwo polskie poprze usiłowania nasze i  do pre­
num eraty ja k  najszersze koła 'zachęci. K oszta  bowiem 
wydawrńctwa dopiero wtedy będą pokryte, gdy się zn a j­
dzie liczba prenumeratoró-wjco najm niej p i ę ć  t y s i ę c y .  
N a  razie znaleźliśm y ofiarnych, którzy do pokryw ania  
kosztów ivydawnictwa p r z e łtp a s  pewien dopłacać będą. 
Kosztów rcdakcyi 'tak niska cena nigdy nie pokryje i K o­
mitet redakcyjny ofiarował swe prace za  darmo

N im tórten  rozsyłamy jeszcze/, w bardzo m acznej liczbie  
egzem plarzy,.i upraszamy, by nam  wszyscy, którzy . .Z I E ­
M I '  firenumerownó nie sam ierża jąp  n u m er ten  rtvrdm li 

Zatrzym ujących mimei• niniejszy uważać będtriemy '-Jia 
prenumerator cno naszych i adrgsfi ich tckrótce do druku  
podam y.

Zifijącam y taM e uwayę członków Towarzystwa ochro­
ny Z iem i, że z  pawpdn obniżenia ceny prenum eraty do 
możlmiił'pąjniż.»3ęeej kwoty, i m  jesteśmy nikomu w stanie 
wysyłać naszego pism a, kto me nadeszle prenum eraty, 
lub przęsD zcitrzym anie mniejszego num eru nie objawi 
swej w o l i , ‘j e  do liczby prenumeratorów, chce należeć.

Prenum eraty najlepiej posyłać przekazem  pocztowym  
i  to kilku  prenumeratorów rasem, przyczem  jednak upra­
sza m y  ja k  majusikiiej, by im iona i nazwiska  
I*- T. prenum eratorów, m iejsca icli zam ie­
szkania, tudzież ostatnia poczta, były jak  
i:a. wyraźniej napisane, bo z  nieczytelnego p is m a ' 
każdej innej rzeczy łatwiej domyśleć się można, am zeh  
nazwisk, miejsc, zamieszkeiń i  poczt. Pismo nasze chcemy 
opffięć na ivspólpracownicfwie i pilnow aniu  Interesów nyszy- 
stkich czytelników, dla tego też otwieramy łam y naszego 
pism a dla wszystkich i  umieszczaćbcdziemy użsselkie artykuły, 
Kfidy, zdania, ocenienia artykułów w osobnym clziale „ Z p o ­
za kol IledakryG , tudzież oyłassać bezpłatnie wszelkie obwie­
szczenia kupna vsprzedaży, oraz dzierżawy ziem i dotyczące.ą

Korespondericye umieszczamy tylko takie, które z  pro- 
graniem „ Z I E M I 1 jakąkolw iek styczność maja.

Zw racam y uwagę P. T . prenum eratorów, że o bra­
kujące numera należy pisać ty lko do Adm inistracyi Ziemi 
w  Krakowie ulica Szpitalna I. 19,

Redaktor odpowiedzialny: Alexander Słomski.

Jadący dawną koleją - Karola Ludwika, kupują bilet 
do stacyi Nowemiasto. przesiada,ąc się na pociąg chyro- 
wski w Przemyślu. Jadący od Żywca,'Nowegotargu, Są­
cza, Jasła, Krosna i Sano kał,; kupują bilet do stacyi Ghyrów, 
skąd już tylko mała mila do Wołczy dolnej.

Sprzedaż gruntów będzie się mogła odbywać całą 
zimę, gdyż wszystkie wydzielone 'gospodarstwa--obsiane są 
oziminą. Następnie dobra pora do ścinania drzewa budul­
cowego jest tylko w zimie, a wreszcie "ci, którzy obecnie 
zakupują kolonije. będą mieli czas przez całą zimę do ure­
gulowania swoich interesów, podczas kiedy z wiosną flrzajj 
baby i w kolonii ziemię obrabiać i sieclzifc w dawnej sie­
dzibie dla uregulowania interesów.

Przy kupnie ziemi w  Towarzystwie są następujące 
korzyści.

1) Kupujący ziemię nie idą’ pomiędzy ol-lcjKli, ale 
na obszernych zwykle gruntach dworskich tworzy się no­
wa wieś polska. Przyćzem Towarzystwo zważa, by zakupić 
zawsze dobra blizko polskiego ( ła c iń sk ie j )  ■ kościoła 
i o ile to jest możliwe, robi starania, aby taka nowa 
osada .le pozostała bez polskiej szkoły.

A 2) Kupujący ziemię w Towarzystwie mają pąwnośją 
że zakupioną ziemię otrzymają na w 'egznośćJ', wolną od 
wszelkich długów, bo pod tymi warunkami sprzedaje 
.Dyrekćya imieniem Towarzystwa, a wszygey członkowie 
rę'cjzą za te. przyjęte przez Dyrekryę zobowiązania.

3) Każdy osadnik, który kupił w Towarzystwie go­
spodarstwo, może s ię 'ła tw o obliczyć', co gę cała sprawa 
będzie kosztowała, bo każdy płaci tylko ugodzoną cenę 
kupna za mórg, a Towarzystwo poiiosi samo juz wszelkie 
koszta pomiarów, map, kontraktową stempli, intabulaoyi 
a nawret płaciiAa nov. onabyweę koszta przenośne, tlo urzędu 
podatkowego i samo wszystko przeprowadza i za wszyst- 
kiem chodzi tak, że kupującą nie ponosi żadnej straty 
czasu, ani za nic więcej nie płaci, jak tylko za zakupioną 
ziemię.

4) Prawie wszyscy nowonabywcy uwalniają się od 
długów7, za posiadaną dawniej ziemię nabywają zwykle raz 
większe gospodarstwo i to nie rozrzucone, ale w jednym, 
nie długim, a szerokim kaw ałku; znajomi zaś z tej sa­
mej wsi, lub okolicy, mogą się osiedlać około siebie jako 
sąsiedzi. Wreszcie daje Towarzystwo grunta zaraz w po- 
: ladan.e, a do spłacenia całkowitej ceny kupna daje zwy- 
kle cały rok czasu.

Najbliższy zjazd kupców odbędzie się we wtorek  
i środę dnia 7 i 3 utegc. Na ten zjazd należy że wszys- 
tkickLstron wyjeżdżać wieezorowemi i nopRemi pociągami 
w poniedziałek^ dnia 6 lutego, tak że każdy we wtorek 
o godzinie ósigpj rano dojedzie na st.aeyę Nowemiasto, gdzie

W ydawca i właściciel: Francnwek Zalański. Z drukarni A. Słomskiego i Spółki w Krakowie.


